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Tramwaje we Lwowie częściowo ruszyły
Nocne narady strajkujących

nie dały pozytywnych w yników
LW Ó W , 24.5. Obrady stra jku ją ­

cych ju ż trzeci dzień pracow n i­
ków gm.nnycb we Lw ow ie , trw a ­
ły  do b ałego rana w  sobotę.

Prezydent m iasta dr Ostrowski 
w ezw ał pracowników  gm innych 
do bezzw łocznego p o w o tu  de pra 
cy, ośw iadczając, że dalsze per­
traktacje n ie mogą s ę odb jw ać 
w  atm osferze strajku

Z i9-tu  punktów żądań, wysu­
n iętych przez pracowników, za-

N A SZE  A B C

Niepokojące liczby
Cr) Ostatnie obliczenia ruchu 

ludnościowego we Francji wyka­
zują. ze w r. 1935 ilość m.eszkaii- 
ców lego kraju spadła o 20.000. 
W  r. 1934 przyrosi ludności wy­
nosił jeszcze 43.000.

A  więc Francja wyludnia się. 
W  r. 1935 przybyło np świat o 
100.00O mniej Francuzów niż w  
r. 1930. Jednocześnie śmiertel­
ność nie zmniejszyła się. Nato­
miast liczba małżeństw spadla o 
10 proc. »

Obliczono, że jeżeli tak dalej 
pojdzit, Francja liczyć będzie w 
r. 1980, a  więc zi 45 lat 29 mil­
jonów mieszkańców. W  tym sa 
mym czasie liczba mieszkańców 
w Niemczech i we Włoszech sta­
le wzrasta. Co prawda, w Rze­
szy wielki przerost ludności, ja ­
ki taznaczył się po dojściu do 
władzy Adolfa Hitlera, podobno 
znowu osłabł, niemniej między 
dynamizmem narodowym Francji 
i Niemiec, powstaje coraz większa 
dysproporcja.

Jeizcze przy końcu wieku 
X V III Francja liczyła 20 mil jo­
nów mieszkańców', Anglja —  9
miljonów’, a Niemcy jeszcze 
mniej. Cyfry te pozwalają oce­
nić tempo cofan a się Francji.

Zagadnienie populacyjne we 
Francji, było i jest przedmiotem 
ciągłych rozwazan Wyludnienie 
Francji tłumaczono zbyt wielkim 
komfortem życia i sybarytyzmem 
je j mieszkańców', a ostatnio La 
tnstrofą wojenną, która przetrze­
biła szereg ręczników mężczyzn. 
A le w innych krajach, jak np. w  
Niemczech, komfort n*e jest gor­
szy niż we Francji, a wojna pozo 
stawiła tam te same siady.

N ie  w  tych materjalnych za­
tem przyczynach należy szukać 
przyczyn zaniku energji żywot­
nej narodu. Powody tego objawu 
są natury moralnej, i psychicz 
nej, a  nawet politycznej. D la ro­
zwoju narodu niezbędny jest ja ­
sno wytknięty sens i cel życia. 
Słusznie zwraca uwagę „Temp^", 

że n akcja przeciw wyludnianiu 
się Francji może wyjść tylko cd 
młodzieży. Lecz dlatego mło­
dzież ta musi nabrać przekona­
nia, że Warto jest żyć. zakładać 
rodzinę i wycnowywac nowe po­
kolenia.

Poczucie wartości i celu życia 
zbiorowego, maja dzis młode po­
kolenia Wrłoch i Niemiec. N ie ma 
go jeszcze młodzież francuska. 
Jeszcze życia me dostarczą jej 
wyblakłe hasła rewolucji fran ­
cuskiej, oa których odwraca się 
cała Europa i które wegetują we 
Frahcji jedyni* siłą bezwładu. 
Sensu i celu życia nie dostarczy 
młodzieży francuskiej marusizm 
i komunizm, który chce z Fran­
cji uczynić sekcję III międzyna­
rodówki i zlikwidować je j samo­
dzielną rolę narodową.

Sens życia może dać jedynie i- 
deał wielkości Francji, jak i ży­
wiołowe dążenie do realizacji te­
go ideału Wszystko zatem zale­
ży, czy ideał ten będzie postawio­
ny, czy owładnie duszami i moz 
gami młodzieży francuskiej i czy 
postanowi ona ideał ten realizo­
wać

U stób Najświętszej Panienki
Pielgrzymka akademicka na Jasne) Górze

C ZĘ STO C H O W A, 24.5. W’  ro­
botę o godz. 5 po południu rozpo­
częły się uroczj stości, zw iązane z 
pielgrzym ką akademicką, uroczy- 
stem nabożeństwem m ajowem, od

prawioneir. w kaplicy cudownego 
obrazu przez przeora o o P au li­
nów o. Norberta  M otylew skiego. 
K ilkanaście tysięcy w iernych, 
przybyłych w  pielgrzym kach, wy-

Za artykuł przeciw s iumowi
8 miesięcy w ięzienia

PA R Y Ż , 23. 5. (P A T ) Redaktor 
naczelny „Action  Franca ise" 
Maurras skazany został na 8 m ie­
sięcy w ięzien ia  bez zawieszenia 
kary za „jaw ne i w yraźne podże­
ganie do zabójstwa1’ . Adm in istra­
tor tegoż dziennika, Deleste ska­

zany został na 8 dna w ięzien ia  z 
zaw ieszeniem  kary.

Obaj wym ienieni pozwani zo­
stali przed sąd w  związku z a rty ­
kułami, skierowanemi przeciwko 
Blum owi, jak ie ukazały się na ła­
mach „A c tion  Franca ise" w  dn 
14 i 15 maja.

„Patwfir mekleffiburski”
kinry zamordował 12 chłaprćw- został stracony

S Z W E R 1N , 23. 5, ( P A T ) .  Ze­
garm istrz A d o lf  Seefeld, zwany 
„Potw orem  m eklemburskim", zo­
stał stracony dziś rano na pod­
wórzu w ięziennym  w  Szwerynie. 
Seefeld  skazany był na karę 
śm ierci w  dn 22 lu tego r. b. za 
dokonane w  latach 1934/35 m or­
derstwa na osooach 12 młodych 
chłopców.

W  czasie sensacyjnego proce­
su, który trw a ł zgórą  miea.ąc, 
Seefeld  na k ierowane przeciw  
memu oskarżenia odpow iadał 
s ta le : „M o ja  03oba m e wchodzi 
tu w g rę ". Jednakże, według o- 
głoszonego dziś komunikatu, na

8 dni przed egzekucją Seefeld  o- 
kazał się bardziej skłonnym co 
zeznań. M ianow icie, ta jna  poli­
c ja  pow zięła  decyzję  przesłucha­
nia Seefelda, którego podejrze­
wano o działalność wywrotową.

Jak ustalono, Seefeld  . nie był 
agentem komunistycznym, lecz 
przy przesłuchaniu zeznał, iż ma 
na sumieniu n ietylko 12 inkrymi- 
nowanycn mu morderstw , lecz 
także szereg innych zbrodni. —  
„P o tw ó r  m eklem burski" ośw iad­
czył, że wszystk ie swe o fia ry  ro ­
zbaw ił życia pvzy pomocy w łas­
noręcznie sporządzonej trucizny.

Walna ga'oweoo z kłusownikami
w lis ic h  pow iatu gró eckieno

N a  Z a m k u
P Prezyden t R, P . p rzy ją ł na 

pożegnalnej audjencji b m ln 'st- 
ra ipraw iedhwm ści p Czesława 
M ichałowskiego.

Dziś o godzin ie 5-ej rano pod 
wsią Laski, gminy Now a Wieś, 
pow gró jeck iego, w  czasie patro­
lowania iasu ga jow y, S tefan  R o­
goziński natknął się na dwuch 
kłusowników, niosących dw ie za­
b ite sarny.

Rogoziński w ezw ał kłusowni­
ków do udania się z nim na po­
sterunek po lic ji. W ówczas kłu­
sownicy w ys trze lili do Rogoziń ­
skiego. Rogoziński odpow iedział 
strzałam i. W’ czasie strzelaniny, 
Rogoziński został ranny w  rękę 
i kark Również został ranny 
kłusownik, An ton i Paw elec, m ie­
szkaniec wsi Polesie.

Tow arzysz Paw elca, P io tr  Ja- 
nusik, w idząc rannego tow arzy­
sza, zabrał mu dubeltówkę i

Nowy szef
kanceiarji cyw ilnej P. R.
Dr. Stanisław Łtpkow ski, b. po 

seł R. P. w  Budapeszcie, objął 
w czora j urzędowanie na stano- 
w isku szefa kancelarji cyw ilnej 
Prezydenta R P.

Delegacja ukralr.ska
u p. prem {era

Prezes Rady M in istrów , gen. 
S ławoj - Składkowski, p rzy ją ł w 
ub. piątek reprezentację ukraiń­
ską w  osoDach wicem arszałka 
Sejmu, M udryja, i pos. Ceiewiczu, 
z któ iym i odbył dłuższą rozmowę.
uo te j &udjencji zapewniano z kól 
ukraińskich, że dotychczasowa po­
lityka rządu wobec Ukraińców  
nie u legnie zm ianie.

zb iegł. P rzy  pomocy w ieśniaków, 
Rogoziński i Pawelec zostali 
p rzew iezien i na posterunek po­
lic ji w  W arce. W ezw any lekarz 
opatrzył rannych. Stan Paw elca 
jest ciężki.

Za zDiegłym kłusownikiem 
rządzone pośrig.

z a -

Koronacla
E dw arda V !l(-g a

cja króla Edwarda V I I I  odbędzie 
się 27 m aja 1937 r  F ró l podpisze 
uchwałę rady m in istrów  w  tej 
spraw ie w  przyszły  czwartek, a 
następnego dnia oredzie kró lew ­
skie będzie odczytane w Londy­
nie.

Żydowski s tatek
za w in ie  do portu w  Gdyni

W  przyszłym  miesiącu zawinąć 
ma do portu gdyńskiego żag low iec 
ćw iczebny żydowskich organ iza ­
cyj sportowych na Łotw ie  p. n. 
„T eod or H erze l". Po  szkolnym raj 
sie na Bałtyku żaglow iec ten udać 
się ma do palestyńskiego portu 
T e l - A v iv .

P ływ a  on pod banderą łotew ­
ską.

Czy zap ren u m ero w ałeś  juJ

A  . B  C
Nowiny Codzienne?

pełniło szczeln ie nawę kaplicy. 
Podniosłe kazanie w yg łos ił cele­
brant.

Pc nabożeństw ie odpraw ione by­
ły  suplikacje i odbyło się w ysta ­
w ien ie N a jśw . Sakramentu. Pocią 
giem  pospiesznym z Poznania 
przybył w ieczorem  w  sobotę J. 
Em. ks. Kardynał Prym as Hlond 
oraz z W arszaw y JE  ks. bi ikup 
Szlagowski. K t  kardynałow i to­
w arzyszył od H erbów  ks. biskup 
Kubina.

IV dniu dzisiejszym  przybyli 
na Jasną Górę ks. ks. biskupi: 
L isow ski z Tarnow a, G aw lina z 
W arszaw y, oraz ks. biskup m etro­
polita Sapieha z K rakow a, jak  
rów n ież .m in ister O św iaty prof, 
Swiętosławski i rektorow ie 
wyższych uczelni z całej Polski. 
D osto jn icy duchowni i św ieccy 
za ję li m iejsca u stóp tronu, gdzie 
wystaw iono cudow-ny obraz M atki 
Boskiej wy niesiony procesjonal- 
nie z  cudów nej kaplicy.

Do soboty w ieczora przybyło 
pociągam i popularnemi ' okoln 
20.000 p ie lgrzym ów . Poc iąg i z a- 
kę^emikami przybyw ały od godz. 
2 po północy do godz. 8 rano.

W łaściw e uroczystości .rozpo­
częły się o godz. 9 min 30 rano 
przen iesien iem  cudownego obra­
zu na tron przed szczytem  pow i­
taniem pątników - akademików, 
odczytaniem  listu O jca św., ślu­
bowaniem  akademików

Następni'* oabyła się Msza św., 
odprawiona na szczycie przez J. 
Em ks kardynała Prym asa H lon­
da. Kazanie okolicznościowe w y­
g łos ił ks. b.skup Szlagowski. O 
godz, 5 po południu odbyła się na 
placu szczytowym  akademj i z 
przemów/ieniami rektorów  i na­
bożeństwo za Polskę, podczas któ­
rego orkiestra odegrała  hymn na­
rodowy-, poczem o godz. 6 min 45 
obraz cudowny został przen iesio­
ny do kaplicy.

Ogółem przybyło do Częstocho­
wy ponad 100 U00 osób

rząd m iejski uzgodnił swoje sta­
nowisko z pracownikam i jeszcze 
przed wybuchem strajku co do 
10-ciu punktów

Zarząd m iejsk i na kon ierencji 
ośw iadczył gotowość częściowego 
zaszeregowania funkcjonarju- 
szów  po uprzedniem przeprow a­
dzeniu konieczr.y-ch obLczeń i prac 
przygotowawczych , co potrwa o- 
koło czterech tygodni Pozatem  na 
odnośne pytan ia delegatów , oś- 
w adczył prezydent, że nie zgodzi 
się na w ypłacen ie tram wajarzom  
żądanych należytości za ubiegłe 
dni strajku, natom iast donuszcza 
50-procentową w yp łatę poborów 
pracownikom zakładu aprow izacyj 
nego i p lantacyjnym , z tem, że 
muszą odrobić godziny stra jko­
we.

W -rezu ltac ie  na nocnem zebra­
niu postanowiono strajkow ać w 
dalszym ciągu.

W  sobotę ukazały się na miaś­
cie tram waje, obsługiwane przez 
kontrolerów  ruchu i urzędników. 
Uruchom iony został jedyn ie  ode* 
nek m iędzy dworcem  głównym  a 
W ałam i Hetmańskiemu —  Dn po­
łudnia kursowało tylko 9 pojedy-ń 
czych wozów. Obsługa tram w ajo­
wa, a w szczególności kondukto­
rzy, pracują przeważnie w ubra- ciem prac 
niach cyw ilnych  K ażdy w óz kon- rozjemczej, 
w ojow any jest przez dwóch poste 
runkowych. W zd łuż trasy krążą 
patrole po licy jne. Po jaw ien iu  się 
każdego wozu tram w ajow ego na 
W aiach Hetm ańskich tow arzyszy 
zbiegow isko gapiów , otaczających

z dworcadookoła nadjeżdżające 
tram waje.

W  związku ze strajk iem  praco­
wników  m iejsk iego zakładu czy­
szczenia, u lice m iasta są bardzc 
zaśmiecone. W obec n iezam irtan ij 
i n ieskrapiania ulic, p rzy  na jlże j 
szym w ietrze  w zb ija ją  się tumany 
kurzu. Spokoju dotąd naogół nie 
naruszono.

LW Ó W , 24.5. W  sobotę popołud 
niu złożyli delegaci s tra jku ją ­
cych robotników budowlanych w 
inspektoracie pracy zarzu ty prze­
ciwko orzeczeniu nadzw yczajnej 
Kom:sji rozjem czej. Robotn icy bu 
dow lam  ośw iadczają  w  piśm ie, że 
orzeczen ie jes t niesłuszne, n it  u- 
w zględnia bowiem  ich na jżyw ot­
niejszych interesów . W ysuw ane 
są głów n ie trzy  argum enty:

1) Orzeczenie wyłącza szertg  ro­
botników, jak ceglarzy, i oborników 
zatrudnionych przez Fundusz Pracy, 
robotnikow drogowych, kanałowych,
Drukarzy, betoniarzy, jaao robotni­
ków nicbudowłanych. Podział ten jest 
zdaniem strajkujących sztuczny i nie 
uzasadniony. 1

2 ) Orzeczenie kom isji rozjem czej 
oznacza krok wstecz w stosunku do 
uzgodnienia, jakie osiągnęli juz ro­
botnicy w bezpośrednich pertrakta­
cjach z pracodawcami. Z  przedłożo­
nych przez ronotnikow do rozpatrze­
nia umów zbiorowych 24 punkty zo­
stały już uzgodnione przed rozporzę

nadzwyczajnej kumisj. 
Tych uzgodnionych już 

punktów komisja nie wzięia pod uwj. 
gę i w orzeczeniu przyznała robotni­
kom mniejsze koncesje, niż to uczy­
nili sami pracodawcy.

3) Za szczególnie krzywdzące owa 
żają rcbo*n.cy sposób załatw ienia 
sprawy wyn-.grodzenia żądanego 
przez nich wedle godzin.

Transporty wo sk włosnich
Przy pomocy samolotów

Z H aK ale  do Adtiis-Abćby w  2 godziny
R ZYM , 24.5 (P A T ) .  Jak dono­

szą z Add is  Abeby, od w czoraj 
czynione były próby przewozu od- 
dziatow w ojskowych przy pomo­
cy samolotów. T rzym oiorow y sa­
m olot do bombardowania prze­
w iózł z M akale do Addis Abeby 
odaział grenad jerów  z calem  u- 
zbrojem em

Przestrzeń  600 km. przebyta 
została w  2 godziny. W  na jb liż­

szych dniach p rzew ieziony ma być 
przy pomocy samolotow ca ły ba- 
łaljnn ze wszystkiemu zapasam: 
m aterjału  wojennego. : D la  prze 
w iezien ia tego bata^ouu użyte bę 
dzie 10 samolotów.

Transporty  lotn icze będą sto­
sowane do insta ’ owania posterun­
ków w  najbardziej odległych re ­
jonach.

Przesilenie rządowe w Szwecji
zapowiadane na czerwiec

S Z TO K H O LM , 24 5. ( P A T ) .  
N iek tóre  dzienniki uważają za 
m ożliwe, iż  w  ciągu czerw ca na­
stąpi przesilen ie rządowe, w yw o­
łane trudnościam i, jak ie  u jaw n i­
ły  snę w  rokowaniach,1 podjętych 
przez prezesa rady m inistrów  ze

Uczczenie 10-cioleda
s p ra w o w a n ia  w ła d zy  przez p. P rezydenta Rzplite]
W  poniedziałek, dn. 23 b. m., 

o godz. 6 popoł., odbędzie się w 
Prezyd jum  Rady M in istrów  po­
sad zen ie  organ izacy jne komitetu 
uczczenia 10-lecia sprawowania 
w iadzy Prezydenta Rzeczypospo­
lite j przez p ro f. M ościckiego.

P ro f. dr. Ignacy Mościcki wy 
brany został Prezydentem  R ze­
czypospolitej przez Zgrom adzenie 
N aroaow e w  dniu 1 czerwca 
1926 r. po raz p ierw szy i po raz 
drugi w  dniu 8 m aja 1933 r.

0 połątzenie Zw. Legionistów
Z Legionowemu Kołami Puikowemi

Dnia 23-go b. m., jako w  przed­
dzień X III-g o  w alnego zjazdu 
delegatów  Związku Leg jon istów  
Polskich odbyło się pod przewod­
nictwem płk. Sławka posiedzenie 
rady naczelnej związku z udzia­
łem komendantów Lagu n ow ych  
K oł Pułkowych. Przedm iotem  ob­
rad były sprawy, zw iązane z w a l­
nym zjazdem  delegatów , s, prze- 
dew szystkiem sprawy połączenia 
Związku Leg jon istów  i L eg j mo- 
wych K ó ł Pulpowych oraz nowe­
go statutu.

Rada naczelna, uznała jedno­
m yślnie konieczność ‘ połączenia 
Związku j K ó l Pułkowych.

Po posiedzeniu rady naczelnej 
odbyło się posiedzenie kom isji

komendantów Kół Pu łkowych. Po 
dyskusji kom isja statutowa jed ­
nomyślnie uchwaliła projekt no­
wego statutu, łączącego Związek 
Leg ion istów  j K o la Pułkowe w 
jcaną wspólną organ izację Sta­
tut tm  będzie przedstaw iony dzi­
s ie js i niu W alnemu Z jazaow i De- 
lega iów .

Msgr. Jarosseau
opuścił K a rm

D ŻIB U TI, 24.5. W ikarjusz apo­
stolski msgr. Jarosseau przybył 
dziś do Diredaua z H arraru . Jak 
wiadomo, rząd włoski co fnął na­
kaz o wysiedleniu, lecz przed na-

stronnictwam i m ieszczańskiemu 
Rząd zgadza się p rzy ją ć  p ro jek t 
reorgan izac ji wojska, podtrzy­
m ywany w iększość parlam entar­
ną, złożoną z ludowców i agrar-- 
juszy, lecz staw ia za warunek 
uchwalenie znaczn iejszych kre­
dytów  dla starców  i zw iększenie 
podatków, celem  finansow ania 
zarówno nowych kredytów  na o- 
bronę narodową, jak  i na re fo r ­
my społeczne.

W szystk ie stronnictwa sprze­
c iw ia ją  się stanowczo polityce, 
zm ierza jącej do uzależnienia kre ­
dytów  na cele wojskowe od kre­
dytów  na cele społeczne i od 
v, p ływów  skarbowych, Obecnie 
w yda je się niemal pewnem, i t  
prem jer uzależni pozostar.fb ga ­
binetu u w ładzy od uchwalema 
zw iększonych em erjdur dla star­
ców.

Prasa w yraża przypuszczenie, 
że w  razie  przesilen ia  król od­
woła się do agrarju szy o utwo­
rzenie gabinetu, m ającego na ce­
lu za łatw ien ie spraw  bieżących 
do czasu nowych wyborów , ma­
jących  odbyć się na jes ien i

statutowej, złożonej z prezesów dejściem tego zarządzenia msgr. 
okręgów Zw iązku Leg jon istów  i | Jarosseau opuścił ju ż  Ila rra r.

Lekarz żydowski ukarany
za pQ£sl3Wć:n;e N iem ki
W yższa izba karna w  Ham bur­

gu w ydała  wyrok, skazująca le­
karza żyda na dwa lata i 6 m ie­
sięcy W ięzienia zato, że podczas 
p rzy jęc ia  u siebie dawnej pac­
jen tk i N iem ki usiłował ją  poca­
łować oraz zb liżyć się do niej. 
M im o obrony oskarżonego, że 
prócz samej rzekomo poszkodo­
wanej, niema świadka zajścia, 
sąd w ia ry  nie dał i og łosił len 
surowy wyrok.


